
. N~iatki z nodróżq TJo N HD wiadać o swoich przeżyciach. 
Hzekł tv lko : 

- Oglądałem polski film 
.,Opowieść atlantycka" . Wy
śc;e zrozumieli takie~~:o Niem
ca. jak .ia. Przeszedłem to sa
mo, co Gerhar•d Schmidt. Ja 
nie jestem mordercą. Ja mu
sialem stamtad uciec i prze
drzeć sie z powrotem do praw 
aziwej ojczyzny, do NRD. 

,Zalew kol9rowvch neonów. 
wspaniałe WYotawY. eleganc
ki~ kob'iety: oodniecające re
kiamy · kinowe i pomogrc;ficż
:te o·brazki w kicsikach na Kur 
flirsten<:lamm· oszoiomily gó. 
Ale przecież uciekinierzy ze 
WSGhodu ni!! miesz.ka j ą na Kur 
ftirstendamm. Erich trafił na 
nocie~ do baraków w PQłud-

?
~~~ 

W NUMERZE: · - l 
N. T. - Lekcje rysu:~ków Sił potrzebne ... • BOLE

SŁAW DUDZIŃSKI - Szturm na Everest (recenzja 
książki) * OBSERWATOR - Czy rzeczywiście arcy
dzieło? *JERZY PLESNIAROWICZ - PrzegLąd W iej
skich Zespołów TeatraLn11ch i sprawo r eper tua1·u * JA-
NUSZ WOLSKI - Jan Brzechwa. (W pracowniach na
szych pisarzy) * ZBIGNIF:W 7. APERT ·- .,Porlha!P 
w ogniu" (recenzja) * Ankieta "Nowin Tygodnia" . 

MAKSYM R YLSIH 

STAl JNGR ;\0 

Przez ca ła noc błądziliśmy 
· po mi~ście .,śpiewającej 

. muzy" - po Lipsku. 
Dzień zasz~dł za romańskie 
mur:v k9ścioła św. 'tomasza z 
ostatnim dźwiekiem bachow
skiej niuz:Yki nad ,grobEm wieJ 
ki$o Jana Seba-stiana. A dru 
.d .<4ień W7eszedł nad głową 
J'n ł;ąd e;:o . Goethego, który .,,._ 
11tygł w. brązie przed rokoko
wyJ<ll klejnotem Starej Gie·łdy 

~.,.l JA •• w zł! JCL _ B • 

Kiedyś wnuk siedząc na kolanach dziaóka 

Pośród zabawy spostrzeże przypadkiem 

Schowane między kosmyki siwizmy 

Zaschni ęte szramy, ledwo· wi<:lne blizny 

runKu"•-., I spyta: co to? a dziad powie : tam 

• Nad Wołgą ~i a~to jest, u jego bram 

Padl·o przyjaci ół i braci mych mnogo 

~i~d~my z oszklóneg<> Pa
n;t!.\.N.~ cHe.ra zeszll do 425-Jet 
niej . P iwnicy Au erbacha na 
'w,irio'":- c~a·rno-Wł<isa Ka-tarzy
nil ; spQjrzała . na zega-rek i o-
znajinila: · 

..;_ ' Z~ chwile północ . . Nad
chpdzi; Mefisto. 

drży od łoskotu. Ale w te.i ha
li jest cicho. spokojnie. Pew
rl!e, lecz .iakże uważnie gra
wer dotyka rylcem powie«-z
r.hni zamka strzelby i · żłobi 
sceny polowania oplecicne 
pięknym ornamentem. Praca 
nc.<:l jednym zamkiem trwa 
nieraz l dwa tygodnie. Ale ar-

Przez r~ d icwezeł fabryczny 
odezw<1l sie sygnał czasu. Nie 
pytałam .iuż o nic Horsta, wi
działam . że cieżko mu wspo
minać. Pozwoliłam m4' odejść 
do starego majstra , który go 
uczy pięknej sztuki. grawer
skiej. I jeszcze jednego uczy 
majster Albert Schon. komu-

niowe.i dzielnicy Berlina, w 
J."empelhofie. 

I mnMtwo ia!ldch o'trzvmało ran, 

Zeby Krai·ny Rad nie deptał r,v-gą 

Wróg. Miasto to wspominaj zawsze 

Na kwiat wokoło rozsiany spoj-rzawszy, 

Czy złote jabł'ko rw'\c z jasnego drzewa, 

Czy piosnkę słysz!\c ponad wolnym polem, 

..-:. Wiel.ka rzecz. Mefisto! -
rozpJ;'.oszył n'astrój drobny, bla 

, ......................... .................. ... . ................................ 

- Wszedłem do sali. w któ
rej stało 110 piętrowych łóżek 
i 3 stoły. Na łóżkach. bez sło
wa, siedzieli przygnę!Ji'eni lu
dzie podćbni do mn ie. Zja
wili sie koleino ~gencl, któ
rzy otwarcie werboweli do 
szpiegostwa i Le~~:ii Cudzo
ziemsk!ei... Kiedy wyrośniesz i o jasnym czole . . 

. dy, Hans i re zsiadł ~i e swobo- -: 
dnie przy .iednym ze . stolików, 
przy . którym - być może -
Go.ethe szkicowal "Fa:usta". -
Męf)sto może ziawi ć się wszę 
dzie. ale t;; ki terminator bed
mo:ski z przedm ! eścia, .iak j<J , 
do nię<l<~wna nie wszedłby za 
nic;: do Auerbacha! 

Wszyscy wymienili spojrze
nia: chłopska córka - teraz 
~tudentka. ślusarz HoTst, ro
bo~nik budowlany Rud i, Rolf, 
który był niewykwalifikowa
ny)n górni·kiem. Rzeczywiście, ~ 
ie~zcze kilka Jat temu nie czu 
libl;v sie na swoim miejscu w 

. tej . elitarnej wJniarni, w któ
reJ iipskie m !eszczat1stwo de 

. lektowalo sie drogimi napOja
mi. A teraz cały Lipsk nale

. ż:v ·. do nich. do robotniczych i 
<"hlopskich dz:eci. do ich ro

, drin. Proste? Nie, wcale nie 
takie proste do zrozumienia. ' 

Roi! Zimmermann bardzo 
długo tego nie rozumiał. W 
1952 roku orzekradł się przez 
~:achodn ią granicę, poszedł 
t a m. Rolf, kiedy o tym opo
wiada. -nie patrzy nikomu w 
oczv. T<:kte i teraz wtopił 
wzrok w mi~~:ctliwą czerwień 
l>uJ:garsKiego wina. Z trudem 

. .o;ąc~y słowo po słowie. Tak, 

. z łatwQścia znalazł pracę na 
,.z.{otym Zachodzie" - w Nie
mieckiej Republice Federalnej 
- jako robotnik przy trans

. por'Ci,e. pod .zitmia w starej, 
mezmechanizowanei kopalni. 

, J e·st ładnym, pełnym tempera 
mentu chłopcem. więc naj-

Zespól dra.nt:ttyczny studentÓw Polltechl)lld WuszawskleJ 
wystąpił. z niegraną .i~•zcze w Warszawie sztuką 

Brechta "Pan Puntllla i jego sługa l\ia.ttl". 
Bertoltta 

. . . . . . 
. : . . . . . . . . . 

E . . . 
. . . 

Zespól liczący 36 osób rozpoczął d:IJialalnoś~ 

W l'OkU US4. 
jesz~e j 

Zgasły światła. P owitalam to 
z ulgą . bo wnetrze teairu "BP.r 
J;ner · Ensemb~e" ·naldv chyba 
do najbrzYdszv~h na świecie! 

~ gipsowy .,przepych" w naj 
.o:orszvm m ieszcza1'lsklm stylu. 
za' to. na scenie uro·c~a . dowcip: 
na dek.oracjj!, po próstu c.zar
nobiałe rysunki na papierze 
·- .i ak gdyby wycięte i ·· po
wiekszone· ze stare~o sztychu. 
Vl prolqgu "Bębnów i trąbek" 
(wądł'Ug komedii angielskiej 
Fa.rquhara "Of;cer werounito
wy") sierżant Ki te usiłuje znę
cić do armii kolonialnej .,daw 
nych kombatantów. rozcza•ro
wanych' 'bohaterów, duchy nie 

Przyja·ciół znajdziesz dla swoich spodziewań, 

Aby ze świata w świ!l-t przerzucać mo'sty 

I wz,nosić gma{:hy le~kie, j~k sen prosty 

Błogoslaw za twój dziet'l młodzieńczej wiosny 

Za twoj, za nasz rozszczę~liwiony sa(i 

Na.sz ból, nasz gniew, nasz triumf - StaHngrad. 

PRZEŁOŻYŁ: JERZY HORDYNSKI ... 
fatłlflłftłiUUUrtlłłflfłłUUiłlłllłflfllllii ......... .O.'fłUUIIIIłlł IIIIIII 

~ 

DO CZYTELNIKOW 
»NOWIN TYGODNIA« 

spoko.ine"... W clzisidtu·ym numerze "No 
, -U Brechta nie ma nieak- win Tygodnia" zamleszctamy 

tualnych i niepolitycznych a.nkidę pt. "Czytelni~<Y WI!Pół
sztuk, nawet jeżeli grają ko- redaktorami tygodniowego do
m~die sprzed 250 Jat - po- datku". Z ogłoszeniem' auklet,y 
wiedzi2ł Erich. kiedyśmy wy- wiążemY duże zamierzenia -
~•li z ,te;,t.tu nfd Szprewe. mówią,. ltn>tko chcl'mY lepiej 

Srniał s.ie serdecznie 7. tEgo redagować gazetę. 
c;ętMo pamfletu na milita- "Nówin:v Tygodnia ·• uka?iu
ryT.m, na imperialistyczną ar- ją się w każdą sobotę. ZdaJe
:nle, na amatcrów wojennE>! my sobie dobrze . prawę z bra 
przygody, jakakolwiek by nie ków . i niedociągnięć naszego 
była, ł11svch na wymianę .,)<o- eotygodn!qwego dodatku. Jel,ł
!orowv mundur i dobry wikt nak czesto błędów tych po pro 
za dobrą, starą o.iczyznf:". ~tu nie r.auważamy. Dlatego 
Smiał sie z siebie . · zwraearmy tle do Wa-s - Czy

- Rpzumiem. że uciekłeś telnicy - gdyż wspóln1e na 
przed Legią Cudzoziem~ką. ,Pewno pf)trafimy polepszyć 
Ale czy nif!dy nJe wziąłbyś 'po-zif)m l s7.atę gra.flcml\ "No
bl'onl do rę.kl? - r.apytaqam. win Tygodnia'', 

- Tvlko w obronie prawcizi Do udziału w ankiecie za-
we] oiczyzny. pras'l:amy wnystkich: kores-
Zdumiały mnie te uroczys- pondentów, współpn.cownJ· 

nowe rubryki, dzielł:v, tematy
kę. ' Wskażcie również na do
tychczasowe dobre pozycje -
postaramy się je utnymaó.· 

WszYstkie ankiety z uwaga 
tostana przec ane przez zes
nół redakcyjny .. Nowin Tygod 
nla" a niektóre ciekawsze fra
gmenty ankiet wydrukujemy. 

, pierw. na'turalnie. próbował 
.,takazanego owocu". Pierwsz~ 
.zarobki przepuścił na to, cze
p;o w NRD nie ma: na haza-r
dowe gry, na rewie nagich ko 
bie't. Pctem zapragnął eleganc 

. . . . ................................... -: .... , ................................ ,. ......... : Na zdjęciu: Andrzej Góralski w roll l\łatti stuKI Puntllla. te. r,iecodzienne · słowa, które ków, aktyw partyjny i J!połeez 
uslys?.ałam jut od Rolfa l Hor 

1

• uy, przecłl!bwfefeli różnych 
sta. Mui'Jlałam spytać: ,jrodowisk t przede wszystlclm 

Wśród Czytelników, którzy 
prześlą a.nkiety do dnia 28 lu
~e~p br. ro!'lcsowanych zosta
nie 10 cennych nagród książko 
wych: "Malarstwo europejskie 
w zbiorach polskich", .,Dzieła 
wybrane" (trzy tomy) - Schł 
llera. .,Noce i dni e" - Dąbro
wskiej, "Księga Tatr" - JaJu 
Kurka. ,,MiędzY wojnami" -
.Brandysa, "Stracone złudze
Jlii'" - Bal:rua. "Dx·amaty" -
Wyspiańskiego, "Utwory wy
brt~ne" I. Franko, "Rcda'kow
ski", "Opowieści ludoWe" Kra 
szewskiego . 

. ~o si~ obrać. Ucieszył się, że 
WSi!:YStko · tnożna nabyć na do
p;odne .raty, wziął , sobie ubra
nie i modne buty. 

Bą, .k irdy nie przewidział, 
.i;e ·przy pracy zrani sobie rękę; 
a 'za dni cho·roby nikt tam nie 
nla.ci. Za•braklo mu pieniędzy 
11a kolejną rate. sklep odebrał 
mu ubranie i buty. Rclf wró
cił. do cit>:i:kiei pracy w kopal-

, ni, ale jego żapał stygł. Jest 
· prze<!ież alnbitnv. chcia'ł z<:lo
. być fach. uczyć się. T;;m -
szkoła tawodowa . '\V ogóle keż 

·· &.i\ ·szkoła, jest wysoko płatna. 
Zeb:V móc nlacić - trzeba pra 
c~wać. Ale znów 8-J1:cdzinna 

· ·dnió.wka wvklucz:a szl<ołę.. Cz7r 
.. ą:nr~ktyczn i e U<.'ZYĆ sie mo~ą 
fy)kó n!e pracl!.i<!ce dzieci za

. -możnych rodz!ców. 
' '- :._ Dojadł mi w końcu ten 

,cał:y ·. "Texas", bo pieniądze, 
. wódka i przygody, które moż

n's kupować na tuziny, to na-
r>rai,,de n1e wszystko - mó-

• wił Rolf. - Tam robotnikiem 
rżadzi . suma pieniędzy, jaką 

.· mu zapłacą za odciski na rę
kach. A ia chciałem sam so

. 'i;)a kiero\ ·ać, .i a chciałem być 

. · Kimś. I dlate~o wróciłem tu, 
~dzie pra wdziwa ojczyzna ... 

• • 
Lis oodkrada sie do stada 

'<uropatw. Baż;mty biegną 
;)rzez las. Wyżeł aoortuje ubi
tego zająca .. Skaczą sarny, pod 
'zywa.ia sie dzikie kaczki. 

Fabryk~ broni myśliwskiej. 
rowerów 1 motocykli w Suhl 

tystyczny grawerunek ozdabia 
tylko te broń z maTką "Sim
son". która slvnie na całym 
świEcie. Horst wa:i:v w ręku 
wspaniały dryling i mówi z 
dumą: 

Podobna strzelbę ma 
Czou En-lai. Pandlt Nehru po 
lu.ie także bronią z Suhl - a 
Pv chwili dodaje parę słów, 
które mnie zelektryzowały. -
Sam widziałem slmsonow!!ką 
dubeltówkę w dżungli wiet
nams1kiei ... 

Tak. Horst Hel'ffiann 
Paule też uciekł t a m. 

Z Tur:v n~til przedostał si ę do 
niedalekiej Norymbergi, po
t= dalei na zachód. Został 

skierowany do cieżki ej pracy 
w polu w ma .iątku obszarni
czym. Dostawał z ooczątku po 
!owe, a później <lwie trzecie 
należnej zapłaty, szantażowa-

no go i wYkorzystywano jego 
przymusowe położenie uchodź 

cy. Także 1 do nie;~,o nie u
smiechnela się .. wielka przygo 
da", którą go kusiło zachod-
nie radio i ulotki. Razczarowa 
ny zacil!.gnął sie do francu
skiej Legii Cudzozlem;kiej l 
został wyekspediowany na 
front "brudnej wojny". 

Chłopak z Suhl chętnie wziął 
broń do ręki. Przecież tu 
już kilkanaście J>Olkołeń ku 
ło broń . Na rynku - teraz 
placu Marksa i Engelsa - pa 
tronuje miastu stary płatnerz 
z brazu. Ale Horst szybko rzu 
c1 ł karabin. Nie chciał mi opo 

nista od 35 lat. który z bronią 
w reku bił sie z faszystami. 
Uczy .Horsta , kiedy uczciwy 
NJemiec chwyta za broń . 

- .. Ein wil'kliches V a ter- 'młodzież. 
Na kopertub prosimy dopl

syw~ .• Al)kieta Nowin Tygod 
nia". Oczekujemy zatem na 
pierwlf.!a, setną. i tysięczną an 
klete. Te · jubileusze pozwolą 
zbliżyć .,Nowiny Tygodni~" do 
Czytelnika a o to pr:r.ccież 
;tł6wnie choclzi zespołowi Re· 
dakc.U. 

land" Skad nrzvszły ci rta Odpowiadajcle mozlł-rte jak 
mvśl te słowa? · najob!!'T.erniej na pyta.ma po-

• • • 
Prawdziwa o.iczvzna... Po 

raz tTZeci w;łvsza!am te •ude
rzające s~owa w Berlinie, w 
teatrze Brechta - 15 minut 
przed przedstawleniem "Bę):J
nów l trąbek". 

- W FDJ dvskutowali śm'v dawlone w anld13cie (pytanie 
. n!eraz 0 P'l'a\vdziwe.i ojczyi.ni~. można Przepisać ~a osobn~.f 
Mówleno .nam : Macle ją dz:ś, kartce), nie śzczędźcie krytycz 
powinniści-e sie nią entuzjaz- nych u'l\·a.g, wysuwajrle wnio
mować. Ale niektórzy nasi wy ski l postulaty, ptoponujcle 
chowawcy "byt za.ufaH tej ,,ąy 
rektvwie" o entuzja.zl'nie, ob-
rali dro.l(e do naszych mó~
;t,ów, a zapomnieli o drodze 

Specjalnie usiad1am koło. 23- do serc -młod~ieżv - mówił 
letniep;o ~richa Ellerta, stu- E.rich ;~,losem. stłumionym gQ
denta ~,nn':'ersytetu ws~hod: . rvczą . - Wielu r. na.~ musia
nl?-b~lmskl~;/,o, oomewaz ło dopiero przeżyć taki 
w1edz1ałam. ze. miał nar~eczo- wstrząs . ..i ak Ja ·sam, żeby wfó 
ną ~ zachc?mm Berllme 1 c:ć że . skruchą ,do Prawdziwej , 
przezywał mełatwe perypetie. robotniczo. - chłopsklei o.Jczy-

Erich ma żywe zamtereso- znv, rożumiejąc wreszcie na
wsnia artvstvĆzne. Pragnął prawdę, co fe Wilczy. Na nrlzę 
uczestniczyć w '1zespole drama 3i:i'e Jb zn<'czv d.ili:o . niate:io 
~vcznym jedr.el(o z młodzieże- coraz mni~i ltldti siuka sz:eit:· 
wvch domów kultury w Ber- śćia t a m· i··coraz ,wjecej stlim 
linie wschodnim. w dzielnicY tad · wracq... " ~ 
Prenzlauer Ber;~, . Trafił tam -.- Dosyć .d~skus.ll! ...;:.. :nr-u:.. 
w ok:esie martwoty .. Zl!rzą~ rwali nam ro2mo.we znajom!. 
d :delmcowY FDJ strac1ł ja•koo _ · Chodźż~ .. rozczarowany .bo 
dom kultury ~ oczu. Lcr~al hate:rze. niespokojny duchu" 
był !?rzez dł~1 cżM bez op~e- na piwo. 
k1, az wreszc1 e zaczeła do me-
go uczęszczeć ~trupka młodzie Piwi~rnla kołvsała sle. pod 
żv z Berlina zachodn ief!o (na stO'pamt. Na tle cz~_mego ms
l(ran:cy miedzy sekterami nie ~y~u barok?we!i(o .. Ze';lghau
ma przecież kontroli). ~webo- su i czan:e.1, pachnąceJ moc
dnie bus;~;ow~li w 1dubie, ba- no ryba1;u Sz:prewy "Syrena 
łamucill każde~~:o . kto znalazł Srorewy'. urządrona na sta
~ i ę z nimi. Dopiero pó:lniei rvm holowni·ku. , zaprt~szeł;;~ ' dn 
!d~dy zarząd dzieln icy ocknął w~e.trza kolor~w:rm_i lamJ?iona 
sie z beztrcski. ok~zało sie. że mi 1. wesołymi dzw1ekam1 har 
':>vla t<> świadomie nasłana :non1i. _us,adłam Przy okrąg
grupa dywusy.ina... łYm okienku l myślałam o dr~ 

Erich ule~~:ł ich wymowl~. ~ -lz~ ~owrotu Rolfa, Hórst.a 1 

zwl<'szcza \vvmowie oczu jed- Encha. To droga nieodwracal 
nej z rlziewczvn . Z11brał ma- t,a. 
na t ki i Przeszedł t a m. BARBARA OLSZEWSKA 

W dzisiejszym numerze "No 
win Tygod.p.la" (na str. 3) za
mieszczamy ankietę pt. ,: czy
telnicy wsp6lred·aktorami ty-
godniowego dodabku". 
Wśród uozestn.ików ankiety 

rozlosowanyCh :z.ostanie 10 war 
, tości.owycll ~siążek 

. Da!szy artykuł z cyklu : "Historia krajobrazu 
Z1em1 Rzeszowskiej " oraz kolejny reportaż Janusza 
Kor:yna . z podróży ~ polludniowo-wschodniej Azji 
zanueśe1my w następnym numerze Nowin Ty-
godnia". " 
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LEKCJE RYSUNKÓW l 
SĄ POTRZEBNE 

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY) 
W związku z artykułem 

Henryka Dżiurzyńsklego 

kierownika sekcji rysunku 
l pracy ręeznej WOKDO w 
RzeszowJe pt. ,.Całymi dnia 
mi coś tam bazgrze", za
mieszczonym w 1/297 nr 
"Nowin Tygodnia" otrzy
maliśmy poniższy artykuł, 

który w całości drUI<uJe
my. 

Z a ; n teresowanie rysunkiem 
dzieciccym potęguje się 
nie tylko w Polsce, ale i 

na całym świecie. Do
wodzą tego liczne wys-tawy 
kt'ajowe i zagraniczne. Odby
ła się również olimpiada ma
larska w Czemplinie dnia 27 
V 1955 r., w której brało u
cJzlaJ 115 dzieci z 21 szkół l 20 
dzieci. z 10 przedszkoli. we 
Włoszech wydano nawet po
cztówki z rysunkami dziecię
cymi. 
Również zainteresowanie 

rysunkami dziecjt;cyml u nas 
w kraju nie jest przypaćlko
\\"e, lecz wynika z nastaw~e
nia szkoln:ctwa na kształce
nie młodzieży w zakresie o
gólnym i politechnicznym. Wy
raźne :mniany w tej dziedzinie 
nash~p ; ły pod wpływem peda
gogikd radzieckiej, 

dwuwymiarowym tle, trój• działem na zasadnicze. poeho
wymiarową rzeczywistość. ~ne, czyste, obojętne, kcmtra-

Widzimy przeto, iż lekcje stowe. co uczuli młodzież na 
rysunków wpływają na róz- właściwy dobór i zestaw ko
wój intelektualny młodzieży i lorów. W czasie lekcji należy 
utr~yrnanie ich jest nieodzow• omawlać z młodzieżą na przy
nym momentem w wykształ- kładach rysowane modele l 
cenlu ogólnym. błędy I)opełniane przez UC1:· 

ZACROD SLORCA (JASLO) 

niów zarówno w technice. jak 
i kolorystyce. Stała kontrola 
i zwracanie uwa~i na błędy 
pozwoli uczniom łatwiej przy. 
swoić tę sztukę. 

Również zdolność przeno
szenia otaczającej nas rzeczy
wistości na papier jest jedną 
z podstaw wykształcenia poli
technicznego. Potrzeba znajo
mości tej sztuki występuje w Dalszy etap nauki to rysu
ogra niczonej wielkości nawet nek per<;pektywiczny. który 
na lekcjach przedmiotów śd- pozwala nam na właściwe 

Zdjęcie wykonane przez szybę z samochodu przy szybkości &O km na 10dzlnę. 
toto - Włodzimierz Jawczak 

słych, jak np. matematyka, przedstawienie przedmiotów Na półkach księ!l~rskich 
fizyka, chemia, gdzie uczeti trójwymiarowych na dwuwy-
c~ęsto musi rysować rozne miarowei płaszczvźnie. 
modele pomocy naukoWYch, Samodzielne Próby dzieci 
celem łatwieiszego przyswoje- Przy rysowaniu nP. droJ;!i da
ni<~ sobie zagadnienia. R.yso- ciza nam Powszechnie znana 
waJnie np. grania-stosłupa, sto- ,.drote w góre". Omówienie 

SZTURM NA EVEREST 
ika, próbówki, Uoka itp. jest ~etlto za~addni~ze~teo bl~du z Pun

1
-: p omiędzy odkryciem a je wypraw na Everest. Ta 

bardzo częste. u WJ zema orn POzwo 1 zdobyciem najwyższego niezwykła kronika. składa-
Opanowanie elementarnych dzieci?m na udała samodziel- szczytu świata - Mount jaca &ie · na obraz dr aty-

zasad rysunku 1 znajomości ną probę. Everest - upłynęło cale cznei. dłul(otrwałej ki 
jego czytania jest w życiu co- Mając na uwadze. iż isto- stulecie. PierwszY fakt był człowieka z przyro<ią. ma 
dziennym coraz więcej po- tnvm celem lekcii rysunków wynikiem badań Indyjskie wiele wartości powaw-
trzebne z uwagi na szybki ro- Jest wyrobienie smaku e ~te- go Urzędu Pomiarów Kra- czvch i wYChowawczych. 
zwój technild i stąd powsze• tycznel(o musimy pami ętać, ju i ol(łoszony został w r. Ekspedycje, poprzedzające 
chne stosowanie rysunku te- aby dziecko o.~tladalo dobre 1852; dru.~ti - nastąpił do- zw:vcieska wYPraw~ płk. 
chnlcznego zarówno w fabry• obrazy i l.nne dzieła sztuki. plero 29 maja 19!)3 r .. wleń Hunta - mimo że me o-
kach, budownictwie, biurach WZJtlednle dobre reprodukcje. czac sukcesem w:vPrawe a.n ~>iltnełv ostateczneto celu 
projektów itp. Dlate~o na le- Zwiedzanie wYstaw dz!eł lztu- gielsk!ch alpLn!.etów i nau- - miały Drzeclet orromne 

niepokonalną sennośt, nledale. 
ką już od śmierci". l 

ki wLnno ale odbYWać w to- kowców pod dowództwem znaczenie. Wdzier&.ill<: ale 
..,...,""""'..,..-~-.,.........,~=~~';!'"l=== warzystwle w:vtrawne~o peda- pułkownika J. Hunta. War r~a ~raz w:vższe strzb!ety 1 

' J!O~a. który ob.iaśn!a.iac naj- to dodać, że na.iw:vższy przel~ze, dokonuiac nad-

Ponieważ te obiawY sa 
wynikiem braku dostatecz
nej ilości tlenu w rozrze
dzonym wysoko~órskim po 
wietrzu. iedynym środkiem 
przeciwko grożacemu wsPi 
naczom niebezpieczeństwu 
jest zastosowanie aparatury 
tlenowej. zapewniającej or
ganizmowi ludzkiemu do
pływ życioda.ineto tazu. Ta 
kimi właśnie aparatami -
nowoczesnymi i udoskona
lonymi - posługiwała sie 
ekspedycja Hunta i temu 
wyposażeniu zawdzięcza o
na w dużeJ mierze swói hl
&fiO'ryczny sukces. 

~l) 
~w1 . 

tt~ l~tvS4 

Jak wiadomo zactarniem dzi
siejszej szkoły jest dać dzie
cku nie tylko wyksztalcen[e, 
ale prz~gotować go do przysz
łego zawodu. Stąd też tenden
cja sz;kolenia politechnicznego 
w szkole ~dstawowej , co poz
wala na zaznajomienie ucz
nia ze współczesną ttchniklj, 
obok ogólnego kilerunku wy
kształcenia. Sprawa ta jest o 
t.yle watna, że duży odsetek 
młodzieży po ukończeniu 11-
latki ptz!'!jdzie do zakładów 
produkcyjnych. Odpowiednie 
:tatern wykształcenie tt!chnlcz
ne ułatwi im pomyślny start. 

Jednym z istotnych przed
miotów wykształcenia ogól

n!)go, ja'k i politechnicme
go w szkołach podsta•wowych 
jest natl!ka rysunków. 

W zakresde wykształcenia 
t>~gólnego nauka rysunków 
spełnia bardzo ważną rol~ 
wychowania estetycznego. Wy 
chowanie to wyrabia u dziec
ka zdolnOść spostrzegania, 
lldczuwanil i rozumienia ola
r.tającego go piękna w przy
rodzie, życiu spoleeż.hym i 
dziełach sz;tUikL ŁI'\CZY się 
to równ.!et z zasadą wyohOwl• 
nla um~łoweg·o i moralnego 
dziecka. Specjalne znaczenie 
ma przygotowanie przyszłego 
nie tylko odbiOrcy dzieł sz-tu
ki, ale i osoby uczulonej na 
pic;kno. 

?roces wychowania przy
Hlego odbiorcy dzieł sztuki 
reibyw a si~ przez: stykanie 
>i ę dziecka z odpowiednio wy
br;;nyml dziełami sztuki z ró
mej dziedziny i wyrabianie u 
n\rgo smaku e&tetyeweg<. 
tzw. aktywnej postawy wobec 
tych dllleł, orsz zapotnan.~ e 
ucznia z tagadnieniami danej 
~ztuki, wyrobienie il n iego 
elementarnej ~prawno€ci przez 
czy nną jego działalność. 

Dziecko ucząc się rysunku 
pomajP n.; e tylko technikę 
malar ką i rysunkową, ro:z:
\\·ij? swoją spostrzegawczość 
i uczy sil'! pa trzeć na istotne i 
ory~in~1n~ otaczające go przed
m oty. Opa~owuiąc s:z:tukf: ry
sunku obs~rwuje otaczającą 
go r~eczywistość, jej zm1e11-
noś ; form w ruchu, by jak 
najlepiej uchwycić i oddać na 

k<:jach r~sunków winien być 
uwzględniony chocia~by w 
ograniczonym zakresie i ten 
kierunek. 

Pokrótce postaram się omó
wić również plan szkolenia, 
aby nie tylko odpowiednio 
zainteresować ucmia, ale i 
osiągnąć najlepsze wyniki 
nauczania. 

ważniejsze POzycje i porównu- szczvt na kuli ziemskiej ludzkich wvslłków. uczest-
~ac ie z Innymi, bedzie wyra- (8.882 m) nosił początkowo nicy wypraw zbierali nieu-
blał u dzieci czynna Postawe skromna 1 bezosobowa naz- stannie bezcenne doświad-
d() sztuki. Zwiedzanie WYstaw We .. Peak XV"; dopiero pót czenia t spostrzeżenia, któ-
przez same dzieci. co obserwo- tJiei nadano tel zawrotnej re tori)Wały 1 ułatwlały na-
wałem np. w Rzeszowie. nie wYniosłości miano .,Mount stęPcom szturm na Everest. 
daje Prawie żadnvch korzyści Everest", wiążąc je z naz- Zwycięstwo HillaraRo l Ten 
dzieciom. Najczęściei wodzą WiskiEm George'a Evere- s i•m\"a iest w istocie suma 
w~roldem po obrazie, nie rozu- sta, in ic jatora i kierQwnika wvsiłków. osla~nieć i zdo-
mieh dziel S7)tuki i nie wyno.szą pomiarów himalaJskich. do byczy wszystkich wYPraw 
żadnych wsrtoścl ze zwiedza- konywanych w połow:ie u• na Everest - od pierwszej 
nia muzeów, czy w:vstaw. bie~łeJlo wieku. sprzed 35 lat. 

Aby poziom wychowania Mimo wielkich starań i Najwieksza trudnością, 
estetyczM~o Podnleść jak oul)mn:vch wysiłk6w, kt6- jaka mieli do pokonania 
najy.ryżel musimy od naltnło· re pociągnęły za sobą spo- uczestnicy szturmu na Eve 
dszy<:h lat Uczulać młodzież ro otiar lUdzkich. naiw:Vz• rest, była &Prawa tzw. akli 
na to. zagadnienie zarówno w sz;a .l(óra świata pozostawa- tnaty2lac:li człowieka w re-
szkole, .iak i w domu. ła niez~ubyta. Everest upar l unach w:vsoko.l!ór3kich. Po 
Ponieważ czasokres naucza- cie strzed swvcłi niebotv• wyżeJ 7.000 m Pobyt nie 

n.ia rysunku w szkole o.a:tólno- cznych taJemnic przed pra może trwać dłużei niż k11-
kształcacei jest o.a:tranlczon..v. s.tnacym mu je wydrzeć ka dni. człowiek nie ma tu 
RdYż musi ustąpić mieJsca in- człowlekJem. już bowiem możHwoścl kom 
mym ważniejszym przedmio- Odwag;a i w:vtrwałość pensowania straconeJ ener-
tom w wykształceniu oJ;!ólrtytn, wreszcie zatriumfowały. .~til i ouanlzm musi źy{: wY• 
jednak winlen być mocno po- ZWYcięstwo to stało sle U• ~ączn le ze swoich zasobów. 
stawioonv w szkołach zawodo- działem dwóch uczestników W tych warunkach szybko 
w:vch. Niezależnie ' od tego, EksPedyc.ii Hunta. Nowo. w:vst~pują oz.nakl f izyczne-
jak dluRo lekcje teJ;!o przed- zelandczyk, Edmund Hilla- t!O i PSY~hlcmel(o wyczer-
miotu bedlł utrzymane w szko- ry i weteran wypraw him& Pania. Na wyso.koaci ponad 
lach, należy młodzież intere- la.islcich - Nepalczyk Ten- 7.800 m oznald te PrzybiE-

W klasach niźszych trzeba sować tym zagadnieniem do s!nJ;! Pierwsi stal'!ell w 1953 tają na sile. 
zazmajomić uctnlów z nazwa- końca ll~latki, tworz!\c kółka roku na wierzchołku Eve- "Zycie ctłowleka - pisze 
mi kolorów. oraz zestawem art:vstycwe. konkursy itp., co restu. au :or ksl"ikl - wi•l wóweza• 

W książce Dorawsk!iego 
zna.iduiemv wiele bardzo 
ciekawych szczegółów doty 
czacych przyrody himala.l
skiej. Czy wiecie np.. że 
wskutek Pewnvch zjawisk 
tektonicznych HimalaJe WY 
pietrzają się. to znaczy ros 
ną WZwYŻ. a przyrost ten 
określany jest na 7,5 cm 
rocznie? 
Książka Dorawsklego jest 

Clekawa i pożyteczna; za
l!!lu.'!uie na uwMe nie tyl
ko miłośników wspinaczki, 
~órslcich przygód i niezwy. 
kłych podróży. Jednakże 
autor zbytnio obciążył swą 
pracę szczegółami personal 
nymi. technicznvmi. cyfro- • 
WYmi i "in. Mo.l!a one prze
słoni ć to. co stanowi naj
głębsza wartość kS'iaźk!: 
potwierdzenie nieo~rraniczo. 
nych możliwości człowieka 
w walce 1 siłami przy. 
rody. 
BOLESŁAW DUDZif;l'SKI 

k l • M · ty 1 K dosłownie na włosku, a wielki 
ó orow. ozna w · rrt ce u zachęci ich do dalszes.to po- siążka Do'l'aw.e'kieJ(o wysiłek tlzyezny wtrąca czło- •> Ja.n Kazimierz Dorawskl. 

wykorzvstac ekranik z zesta- g-łębienia swycll Zidolności. ..Walka o szczyt świata"*) wieka w stan wyezerpanl&, .,Walk:l 0 sz:zyt świata". war· 
wem kolorów. Natomiast w o}:>Owlada Sl'lCze~!;ółowo d:t.iea kt6ey lllołe łatwo przejść w stawa. "Iskry", 1955 r. str. 232. 
klasach WYższych z ich t>O· N. '1'. ·-,..,~~~--~~~~~~-......:~ . 
~ ............................................................. .. 
N a wstępie pewne Wl/jal

ntenie: Nie jesUm kry
tykiem filmowym. Je

żeli za.bieram glos w sprawie 
f!!mu "Cud zdarz"a się raz' ', to 
jcdyrtte dlatego, ponieważ nis 
mogę pogodzić się ze "świętym 
oburzeniem", jtlkim zapalaLi 
niektórzy kinomani po prze
czytaniu recenzji z tego filmu 
zamt~szczon:ych w prasie. 

W Usta.ch, jakie wpl1męly do 
naszej redakcji odsądzają oni 
recenzentów, którzy znaleźli w 
"Cudzie'' choćby najmniejszą 
wadę - od czci ł wiary, stwi~f' 
dzając jednocześnie, że film 
jest skończonym arcydziełem, 
wydarzeniem na skalę niemal 
światową i najlepszym wzo
rem dla naszej, rodzimej ki
nematografii. 

Niesposób zgodzić się z ty
mi tezami, podobnie jak nie
sposób przyjqć sporo argumPn 
tów przytaczanych na ich ·u
zasadnienie. Głównym argu
mentem jest duża popularność 
filmu wśród publiczności. 

., warto by posła~ autora recenzJI 
- pisze E. A. z Tarnobrzega -
pod jedno, drugie, czy trzecle kl· 
no warszawskie, wyświetlające tPii 
1lltn, aby zobaczył co się dzlelt 
przed kasami, aby posłuchał c!t 
mówią ludzłe po wyjściu z kina". 

Tak jest, tłok przed kinamt 
wyświetlającym! ,,Cu.d zdarza 
się raz'' jest ogromny i to nlo!' 
tylko w Warszawie. I u nas u: 
Ruszowie pod naporem ludet 
szturmujących do kasy WDK 
musiała ustąpić żtl!az:na barie-

ra postawiona przy wejściu. 
"Ale czy zawsze popularność 
filmu świadczu o jego wuso
kiej klasie? 

Chyba nie. Mimo wielu wy
siłków poczynionych w akre
me minionych 11 !at, mimo og-

dzinle filmu nie jest tnctcze;. 
Z jakim bowiem niekłamanym 
zachwytem ptzypominają nie
którzy starsi widzowie przed
wojenne kicze w rodzaju 
" ADA TO NIE WYPADA", 
czy ,,CO MOJ MĄZ ROBI W 

Poros~awłalmu 

nie !itmtt ,.Cud zdarza się raz '' 
- na to, że stal się on tak bli.! 
ki tysiącom ludzi? Odpowiedź 
jest krótka: historia milości, 
o której film opowiada. 
Nieczęsto można oglądać na 

naszych ekranach filmy tak w 

CZY RZECZYWiśtlE ARCYDZIEŁO ? 
oo:oo::::oOOOOOćOoo 

romnego podntesłenta poziomu 
kttttura!neyo mas, nie wszyscy 
wyrobt!t ju~ sobie wysokie po
czucie smaku artystycznego. 
Dowodów na to jest wiele. It~i 
lez płynie dziś jeszcze przy czy 
tantu takich kstqżt>k jak osła
wtona szmira Mniszk6tbny 
"Trędowata". Ta ksiqżka w 
dals:!i1]m ciągu, w strzępach. 
starych wyda1i, powielana na 
maszynie czy powielaczu., a na 
w et prupisywana r~cznie krq
~Y po §wiecie, osiągając na ba 
zarttch niestlmowtcte w11sokit 
ceny. A przecte.t nikt rozsll:d
ny tytko dLatego nie powie, że 
jest ona arcydziełem. 

Oczywiście, ant mi na myśl 
nie przychodzi porównywać 
,,Cud zdarza Się raz" :t ,,Trę
dowatą", chcę tvlko wykazać 
niesłuszność argumentowania 
jedynie popu.tarno§cią w yso
~iej jakości jakiegokolwiek ut 
woru, tym bardziej, te i w dzie 

NOCY"? Jakqt mgiełką zas
nuwają się oczy niektórych 
dorastających już panlenek na 
wspomnienie filmu ,.Spiewak 
nieznany'' (n ie ujmuję natura! 
nie ta,entu Tino Ros s i) i in
nych gorszych melodramatów. 

Jednak obserwując małą 
frekwencję na dziełach filmo
wych tej mia'11 co ,.Zlodzie3e 
rowerów" czy .,A jednak ży
jemy" musimtl stwierdzić, że 
czę8to nasze ~ojrzenil! na 
film jest jłszcze 11iewla$ciwe. 

Dlatego też obywatelu E. A . 
zgodzicie się chyba, że Was.te
g0 argumentu nie należy brać 
jako pewntka. Przeciwnie taki 
olbrzymi zachwyt pu.b!icznoAci 
nad przeciętnym f ilmem nale
Źtl traktować jako 'tlgn4l do 
zwiększonej pracy nad- naz
wałbym to - artystycznym wy 
chowaniem naszego widza ki
nowego. 

Co złożyło się M powadze-

400000000r. o:: o: ooooc 

calolei poświęcone milolei jak 
wla,nie "Cud". Gorzej, w nit
których naszych. filmach mi
łość dwojga tudzi bywa przed 
stawiona sztucznie, schematy
cznie! ; wyprana z jakichś !ud;; 
kich, osobistych akcentów, sta 
nowila dla widza iatotnie "trud 
ną mitość". 

Toteż, gdy ukazał się film, 
który poruszył problem m!loś
ci tak szeroko i w tak odmien 
n11 aposób, <to rztc$ jasna mu
sial poruszyć widzów, którzy 
urzeczeni samym tematem n1~ 
zwróciLi uwagi na jego wartość 
artystyczną, na wady i uster
ki i pochopnie podnieśLi do 
rzędu arcydzieł. A przecież 
jest to przeciętny film, jakich. 
dzil81ątki produkuje słę na Za 
chodzie ł jedynie bliski nam 
problem (nirzczycietaka sila 
wojny, burząca szczę~cie QSO· 
bbte Ludzi) wyróżnia go od re
uty. 

Cóż wiemy o bohaterach te
go f i lmu? Ctaudia i. Jerome aą 
studentami, aLe poza stwier
dzeniem faktu film o tym n ie 
nie mówi. Nie znamy charakte 
rów bohaterów filmu, nie zna
my motywów ich uczucia, nt" 
znamy wartości tych ludzi. 
Również przeciętna gra cza

towych aktorów tym bardzlej 
nie przemawia za wysokim 
sktasyfikowaniem tUmu. 

Twórcy "Cudu'' uprościli so
bie znacznie zadanie, nie roz
winęli i nie podbudowali te
matu, toteż film nie stwctrza 
pełnego obrazu miło~ci rozbi
tej przez wojnę. Cechą chara
kterystyczną filmu, która de
cyduje o jego wartości i o 
tym, ŻD film trafia do wid.w 
(co podkreśla/a zresztą kryty
ka) jest jego temat (scena
riuu). Prawie każdy z nas pa
trząc na ekran znajdowal tam 
coś wspólnego z wlasnymi 
przeżyciami, odnaj dywal 
w!pomnienia własnej przesz
loki, swoich uczuć. I to właś
nie zadecydowało o popular· 
ności filmu, entuzjazmie wi
dzów. 

Ale ten f akt, nie powintm 
przecież przesłaniać jego m~
nusów. Tym bardziej, że gdll 
porównamy własne uczucia ł 
przeż!łcia z perypetiami C!a
ud!i i Jerome, to przecież u 
nasze uczucia okażą się nteraz 
dateko głębsze i wartościow-
sze, prawda? · 

OBSERWATOR 
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TOWARZYSZU REDAKTORZE: 

WIEJSKICH ZESPOŁUW TEATRALNYCH 
I SPHA WA REPERTUARU 

w dniu 1- stycznia br. ,.No· 
winy Tygodnia" zamieściły .,No
tatnik recenzenta" ze •ztukl 
.,Igraszki s diabłem" Jana Drdy. 
Autorem ,.Notatnika" była Marli\ 
Królikowska. 

Dr• zamieszczonej recenzji mam 

Jak 1uż donosiłlśmy, w ca 
łym województwie trwa 
ją przygotowania d o 

poważne zastrzdenla, które po-
dziacz, żurawka, Dubiaoko twa. a wiemy przecież, Ue się zespół świetlicOWY z Ż<lły- • staram się przytoczyć niżeJ. 
(stworzyłv nawet 2 zespoły) o- coone.i in icjatywy wnieść mo- ni (pow. łańcucki) . Recenzen tka twierdzi, że naj
raz świetlice wieiskie z Busz- i.e do życia świetlicowego ak- Szkoda. że tak rzadko po- bardzlej podobal się publiczności 
kawie (również 2 zes·poly), z tywny udział nauczycielstwa. jawiają się w planach naszych ob. Bereżko. Otóż obywatel ten 
.Krzywczy, Kuźminy, Orzesza Dlatego też repertuar zespo- zesoołów amatorskich insceni- , uie grał, ale chodził po ~cenie mru 
wic, Wyszat:vc, Ujkowic i Tar lów powiatu przewerskiego zacje wybitnych utworów pro l cząc co~ pod nosem. 
nawki. Wśród na.ilic~niej re- Jest teraz bardziej przemyśla- 'ł l A t 
prezentowanych po'wiatów n.v. Swietlica w Sieteszy po- zy wspo czesne. · ymcza- .,Dobry był też Paszklewlcz" -
:unajduje się Brzozów i Prze- ~tanowiła zasiąpić projektowa ~em na. uwag7 za.słu~u]e pr~y pisze recenzentka - otóż był 00 

worsk (po 15 zespołów) O['az ną pierwotnie .,Intrygę i mi- ;lad ~~~ro:vmc~i bib:tct~~~ bardzo dobry - gra dobra, dyk· 
Strzyżów (14 zespołów). Do czo- · łość" łatwiejszą do wystawie- r.oma : H?J z .anow., ' . - c Ja dobra, rola paml~clowo opa
lowej grupy należą także po- nia sztuka Blizińskiego .,Pan Will;~ Ntsk<;>), która z.ac~ęctła lnowana, czego jeszcze potrzeba 

. t . . l k ~'amazy". a ~·espo'ł ze S~wt"ąto- SWOJ zespoi do .. Pzmtątkl z l amatorowi chyba tylko obiektyw w1a' y: Jasie ski, tarnobrzes i '-' - u c 1 1 " N 1 " ' 

ZastanawiaJącą rzeCZll Jest fakt, 
te bystre oko recenzentki .,prze
oczyło" t&kl\ postać jak Kula 
(Czełuśnlakowa), która dala 1 •1•
ble bardzo duto, za mało Jedna'll 
teby Ją zauwdyła recenzentka. 

Moim zdaniem wydaJąc ocent~ 

tendencyjną lub ber . znajomyśel 
Istoty rzeczy wyrządza się moral
ną krzywdę zespołowi l odtwór.com 

sztuki. Efekt tego może być taki. 
te ob. Bereżko uwierzy, te Jest 
artystą wielkiej klasy 1 będzle 

grał jeszcze gorzeJ. 
Kończąc tych parę uwac proSZli 

recenzentów ażeby obiektywnie 
l ze znajomością rzeczy ocenlali 
spel<lakle, koncerty l inne lmpre• 
zy, 

liilECZYSŁAW ZAJĄC 

Stalowa Wola 

Przeglądu Wiejskich Zespołów 
Teatralnych. Ostatni tydzień 
przYniósł kilkadziesiąt no
wych z):(łoszeń i w ten sposób 
aktualna liczba zespołów u
czestniczących w Przeglądzie 
wzrosła do 142. Naj więcej ze
JPOlów, bo 17 z.t:łosił dotych
..:zas Przemyśl. Z terenu po
wiatu przemyskiego udzia ł w 
Przeglądzie wezmą takie świet
lice ):(romadzkie jak: Krasi 
;:zyn, Pikulice, Ba,bice, Paź-

1 iubaczcwski. z których każ- niowej zamiast .,Fircyka w za e u ozy • ever e",o. lncj oceny rcce;,zcnta. 
dy nadesłał po 12 zgłoszeń. lotach" opracowuje insceniza- B ardzo charakterystyczne 1 -----llllllllllllllllllllllll----

Brak jeszcze danych z no-
wych powiatów naszego woje 

cję powieści Orzeszkowej - ula rzeszowskich zespołów, 
.. Dziurdziowie". zwłaszcza t.vch. które mają 

Repertuar ucz€stn lczących długoletnie tradycje, jest za-
W nracnmniach nasz);ch pisarzq 

W POWIECIE pi"Zewonklm znaj 
duje się n atałych punkt6w biblio 
tecmych, liczących 43 tysiące kslą 
tek, 11 kt6rych korzysta ponad st,o 
tyalęcy osób. We wszystkich 
walach tego powlatu powstały za 
zespoły czytelnicze, biorące udział 
w konkursie czytelniczym. Na 
nezególne uznanie za1ługują zes
pDłyl w MarkoweJ, w Swlętonio

wie, Zag6rzu. Manuterzu; Gaci l 
Uraejowlcach. 

• • • 

wództwa z Rapczyc i Leżaj
ska. Nie z~?;łosiło na razie żad
nego zespołu Lesko, podczas 
gdy Ustrzyki Dolne zorganizo 
wały dotąd 4 zespoły. Należy 
się spodziewać, że w Przeglą
dzie weźmie udział kilkanaś
cie takich świetlic wiejskich, 
którym panujące teraz mrozy 
i brak opału uniemożliwiły 
orzeprowadzenie prac crga•ni-
zacyjny~h. · 

Już choćby na podstawie 
zestawienia tyrułów sztuk wy 
branych na P,r.z.e,gląd przez na
sze zesPQłY można roać sobie 
sprawe z ich zainteresowań i 
ambicji, możha ocenić trudno 
ścl pracy świetlicowej. Okazu 
je sie. że b.tak materiałów re
pertuarowych, o czym dość 

PRACA w zespołach czytelni- często wspominają dyskusje 
esych przybiera na sile także w na temat ruchu amatorskiego, 
pow. Jaflcucklm, gdzie zwłaszcza r.ie należy do największych bo 
Handzl6wka, Zolynła l Albłgowa lączek Wprawdzie zespoły 
wyblJ&ll\ 11~ swym zalnteresowa- wiejskie nie mają szerokiego i 
Jlłem dla kslątkl. Zołynla wezwał'\ swobodne.((o WYboru, ale oka
do wsp6łzawodnlctwa w czytaniu zało się, że m imo niecl_ostatecz 
literatury piękneJ wnystkle wsie nego zaopatrzenia bibliotek 
pow. łańcuckiego. ~wietlicOWYCh w WYdawnictwa 

• • • repertuarowe, co łączy się ze 
I'REZYDIUM PRN w Przemytłu zbyt małymi nakładami naj

przeznaczyło w swym dodatkowym popularniejszych pozycji w ro 
budtecle powatną sum~ na remon dzaju .,Sprawy rodzinnej" -
ty 1 zaopatrzenie świetlic gromad z , LutowSI~ie~o. cz~ łatwy c~ do 
kich w powiecie. A o zalntereso· wys taw1en1a Jedno,?ktow€:k 
wanlu sprawami upowszechnienia (.,W rodzinnym domu - . P~o 
kultury łwladczy fakt, że Prezy- tro:vsklego), zespoły wieJSkie 
dlum PRN w Łańcucie r6wnleż po ma.Ją z~ew_nlony do,stęp do 
stanowłlo leplej dbat 0 śwletli~e naJWYbitnieJszych utworów 
wiejskie 1 oma at 1m tlna.nsow~J. dramatycz!lych zarówno kla-! g• • ' sycznych, Jak i · WSIPÓłczesnych. 

Niemała w tym zasługa Eks-
zoo-LECIE urodzin Wolfganga Amą pozytury Domu Książki, gdyż 

deusza Mozarta obchodzono bar- w ka.żde.i księgami powiato
dzo uroczyście w Moskwie. w .Te· wej zorganizowano przejrzy
atrze Wielkim odbyła się aka~e· s!y. najczęściej w fonnie WY
mla, na. którą przybyli członko· stawy; przegląd WYdawnictw 
wie partli l rządu z N. s. Chrusz- repertuarov.rych. Akcją JXl'PU
ezowem oru ambasador Austrii larvzowania warteściowych po 
w ZSRR, szefowie placówek dyplo zycji na konferencjach dla kle 
matycznyeh, przedstawiciele mu- rowni'ków świetlic zajmQWał się 
sykl l teatru. o życiu i twórczości także Wydział Kultury WRN 
Mozarta wygłosił referat ludowy i zarząd Wo.iewód2lkl ZSCh. 
artysta ZSRR prof. J. A. Szapo· Ale z drugiej strony spotyka-
rln. my jeszcze dość często sztuki 

• • • o przestarzałej, z 193ll roku te 
w DEMOKRATYCZNYM sektorze ma tyce (np. .,Gospodarz to 

Berlina odbył •i'l w PaństwoweJ Ja" - Bleliny ww. Nisko), 
Operze lnau~raeyjny koncert mo czy o mocno wątpliwej dla 
urtowskl, poprzedzony przemówie wlejskiego środowiska warto
niem pisarza Arnolda Zweiga. Po- śc.i , jak .,Roxy" Co.nnevsa. zgło 
nadto odbyły sł~ 3 koncerty ym- szona przez świetlicę z Wojsła 
foniczne i dwa kameralne o·raz wia (pow. Mielec). 
wystawłono ł opery Mozarta. 

• • • 
w . DNIU Z bm. !marł sławny ma 

Jarz radziecki Plotr .Piotrowlcz Kon 
czałowskl, znany ze swych śwlet

JIYch pejzaty oraz doskonałych 

portret6w. Konczalowskl był !au· 
reatem Nagrody StalinowskieJ. 

• • • 
10 LAT upływa w dniu 1Z bm. od 

•mlerel jednego s najpopulamlej
ftyeh na •wiecie pbarzy amery• 
kdaklch, Jacka Londona, kt6ry "' 
swych dziełach był pełnym pasji 
demaskatorem kapitalistycznych 
stosunitów w Ameryce Jego cza
a6w. London celował takte we 
wspaniałych opisach l opowl~da
J;llach, obrazujących życic poszn· 
kiwaczy złota oraz walkę ludzi 1 
zwierząt z przyrodą na dalekleJ 
północy. Dorobek twórczy pisarza 
'eat bardzo bogaty: 150 opowiadał\ 
l 11 powidcl. 

• • • 
W DNIU 27 lutego bf. minie dwa 

dzidcła lat od śmierci wlelklego 
uczonego radzieckiego, fizJologa 
Iwana Pawłowa, twórcy teorii o 
odruchach warunkowych u ludzi l 
zwierząt. 

• • • 

Zwłaszcza w Prze·glądzie 
Wiejskich Zespołów Teatral
•'lYCh taka pozycj;~ j ak .,Roxy" 
jest po p rostu nleJYJrozumie
n iem i warto, 2żeby reżyser z 
Woisławja ob. Józef Jankow -
3ki i cały zespół przemyśleli 
aie tylko treść wybranej przez 
~tebie sztuki, ale także założe
nie Przep;lądu i zasady dobo
ru repertuaru dla zespołów a
'llatorsklch. Ten przykład 
~wiadczy o tym, że mamy ze
sP<Jły wjejskle pozbawlane na 
leżvtej opieki ze str0111y refe
ratów kultury powiatoWYch 
ro1 narodnw:vch. nozhawione 
r.or,,nry. k!órPi PO<Wintw im u
ctzielić oowiEtowe i zakładcwe 
domy kultury. 

Znacznie lepiej n iż w po
wiecie mieleckim przedstawia 
s i ę cpieka nad uczestniczący
mi w Przeglądzie zespołami 

na terenie P.rzeworska, gdz ie 
ostatnio Oddział Kultury upo 
rzadkował i uzupełnił biblio
teczkę repertuarową zakupu
jąc jednocześnie kilkanaście 

J:EDNA z naszyrh najlepszych nc;jno:wszych WYdawnictw. Po 
śpłewaczek, Natalia tokowacka, wołano również w Przewar
solistka Państwowej Opery Gląs· s'ku powlatowy kolektyw In
klej wyjechala na 6-tygodnłow~ !Łruktorów teatrałnych z ob. 
występy do Indii, gdzie da szereg Janem Rogojsklm na czele. 
własnych koncertów śpiewaczych 
oraz wetrole udział w koncertaeh Do kolektywu tego weszli 
symfonicznych organizowanych Przedstawiciele Oddz iału Kul
przez tamtejsze orkiestry. tury, ZSCh, ZMP i szkolnie-

w Przeglądz i e zespołów wiej- miłowanie do repertuaru kla
skich jest bogaty i bardzo róż- syczmego. Je-żeli id7.i e o łtlas:v
norodny. Obok pełno spektak- kę polską, najczęściej s i ęga 
l\Jwych s~tuk spotyka się jed- się po Fredrę ( .. Sluby panień
noaktówki. inscenizacje po- skie", .. Pan Jowialskl", 
wieści i nowel, a nawet pro- .. Zrzędność 1 przekora". ,,Gwał 
e:ramy satyryczno-estradowe. tu co się dziej e"). Kilka zespo 
Najpopu:lamiejszą pozycją re- łów wybrało .,Fana Damazego" 
pertuarową Pr7.eglądu stała Blizii'lskięgo, .,Mora·ln ość Fani 
się sztuka BaHuszisa .,Pieja Dulskiej" Zapolskiej i .,Grzech 
koguty", Nie ma prawie po- Żeromskiego. Z klasyki obcej 
;v1atu. w którym nie znalazło- mamy Moliera (.,Świętos.zka" 
J:.y sie kilka zeąpołów przygo- chce wystawić zespół z Głębo 
towuif(cych te właśnie sztukę. !dego, pow. Sanok), Gcgola 
A wiec Bałtuszi~a grać będą ,.Gracze" - Dachnów (powiat 
m. In. świetlica ZMP w Pan- lubaczowski), Goldonlego .. za
tnlowlcach (pow. Przewoi'Sok), kochani" - Temeszów, (pow. 
świetlica w Olesz~ach i Dzi- brzozQWski) jednoa•któwld Cze 

H 1ew!elu znajd:rAe • 1'1 chyba 
spośród podrastającej mło

dz i eży takich chlo'Pców l dziew
cząt, k tórzy n ie czytaliby którejś 
z pięknych baje·k C'l:Y wierszy 
Jana Brzechwy. Czym zasłużył 

sobie na tak wieliką popularnoś~ 
wśród dzieci ten z,nany l cenlony 
poeta. Niełafł>Wo od.pc>Wl.e<Zi~ na 
tA> pytanie. 

kawie Starym (pow. Lubaczów), chowa. ' 
świetlica .l(romadzka w Krasi Złotyło się n. to wi•I• oynnl-
czynie (pow. Przemyśl), a tak- Na mar.((ln~ls jedna~ tych ków, takich, jail< znajomość psy-
że Blizno i Siedliska (powiat .. klasycznych. UJ>?.doban w~r- chiikl dzlec.loa, piękny styl, bez
Brzozów). B inarowa (pow. Gor t? przypom?Jeć; 1;z. dec:y:d1;1Jąc 
lice), Michałówka i Laszki (po- Się na V..:bor takieJ w~as~;e a pośredón lość 1 plastyony sposób 
wiat Radymno). wreszcie Sta- nt!! .Inne) ~ztukl! J?OWtnmsmy l obraz<JO\WOn!a przedstawia.n~h wy
nv. Groble i Przędzel (powiat pam.Iętać, ze na]wtększe .ma- daruń . 
Nisko). czeme wychowawcze za•rowno 

. dla uczestni•ków przedstawień w k&tdym bądt Nzle Jan Ze<Szłoroczne .. Dm Kultury . . . . • BI'Zechwa na1Ieży dz.iś do C'l:Ołówkl 
Białorusk i ei" umożliwiły czy - amatorskich, 1ak 1 dla w1dzow . 
t 1 "lk p S . tr' · ... ma aktualny repertuar wsp6ł p1sal."ly dla dzieci, co więceJ. prze 
e nt OJ?1 "l.rtacy ..... wteb· .IcłQWe] czesny Szhild współczesne sn wodzi tej czołówce. poz.nante 1 era••urY l<' orus- · · . . . '' 

klej i temu zapewne należy poza tym ~ ";'Iele . łatwieJSZe Czy to będzie zabawna bajka 
)Jrzypisac zainterest>wanie sztu ~o wysta~tema. me wymag~ ,, ,.Zurawiu i czapli", .,Chodzą 
ką Janki Kupały Zaloty" zo Ja bogateJ oprawy dekoracyJ wciąż tą samą drogą, ale pobrać 
baczymy .,Zaloty•:"na sce~ach nei. l ~ostiumowei. a co na~- się nie mogą", czy bajka o 
w Krzywczy (PQW. przemvskl), wa:nle]sze - J?rzedstawla]ą "Dwóch gadułach", "Tak już sie
w Manasterzu (paw. Prze- t.; kle spraw:'(, ktore aktorom- dem lat bez przerwy wszyst.kim w 
wor~k), gdzie zes•pół teatralny OJn;atorom nte sa obce, lud~!, mle~cle szarpią nerwy". czy bajka 
oowstal z !nlcjatywy kQmite- k.torych .aktorzy ~l znają z zy o .. wrooie 1 serze", czy .,Baśń o 
tu rodzicielskie~o. w Bączalu c1a .codz1enne~o 1 dlatego p~
Dolnym (pow. jasielski) 1 Do- trafią .u~az~c Ich na sceme 
matkowie (pow. kolbuszow- prawdziW1,e 1 WYrazlśde. 
ski). 

Z clekawszych utworów re
pertuaru WSIPółczesnego należy 
wymienić .. Rok 1944" -Kuś
mierka przyp;otowywany przez 
zeSIP6ł świetlicoWY z Uścia Gor 
licklego, czy .,Chwasty" -
Warmińsklego - grać będzie 
je Wiet11n (pow. Radymno), 
Komańc~a (pow. Sanok) , W iel 
kie Oczy (pow. Lubaczów), 
Trzebcś (PQw. Kolbuszowa). 
Twórczość Jerzego Lutowskle
go reprezentuje nie tylko 
.,Sprawa rodzinna" Bazarów
ka (paw. Sanok) l Padew (,pow. 
Mielec), ale nawet ,.Ostry dy
żur", którym zainteresowa ł 

A zatem czy rzeszowskie ze 
!o!Poły świetlicowe nie okazu.ią 
przesadne):(o kultu repertuaro
wi klasycznemu. co utrudnia 
im POważnie prace i nie za
pewnia wcale pozlcmu artysty 
czneló(o ambitnym ale nieprze 
myślanym ek·sperymentom? 
Czy sceny amatorskie, zwlasz
·Cza wle.iskie. n ie powinny w 
wiek~zvrn niż dotychczas sto
pniu ~k i erować swoich zain~e 
resowań na wsPÓkzesną twór 
cześć dramatyC"Ziną? • 

korsa.rzu Palemonle", C'l:y ... długo 

by jeszcze możn.a wyllcz.ać 

WSIZyst.kie one zysklały sobie trwa
le miejsce w sercach czytelnilitów 
w wieku od 7 do 100 lab. 

Nie wszyscy jednak, nawet ci z 
naj ba•rdziej ugorz>ałych czytelni
ków Brzechwy wiedzą, te poeta 
zaczął awoją twórczość bynoaJ -

Konkretna odpowledt na to 
pytanie przy.rtiOflą niewątpH

wJe wynik1 Przeglądu Wiej
skich Zespołów Teatralnych. 

nlej nie od utworów przezn.a
czoo~h dla dzJecJ.. 

Na pól'kach kslęglalr!lklch uka
zało alę ju:t: jego 5 tomlków poe-

JERZY PLESNIAROWICZ 
tycklch, gdy poeta znalazł si ę na 
urlopie w jedlnej z miejscowości .......................................... 

ANKIETA- ANKIETA- ANKIETA- ANKIETA- ANKIETA- ANIUETA 

NOWIN ~GODNIA 
PT . .,CZYTELNICY WSPóŁREDAK.TORAMI TYGODNIOWEGO DODATKU" 

1 Czy czytasz systematycmle .,Nowiny 
Tygodnia·• i jeżeli tak to dlaczego? 

2 Jalki charakte•r powinny mieć ,.Nowjny 
Tygodnia" (magazyn rozmaitości czy 

do d a tek społenno-'kul turalny?) 

3 Jakich autcrów czytasz najchętnlej? 4 Czy interesują Cię stale cykle tm.: ,.Hi
storia kraiobrazu Ziemi Rzeszowskiej" 

l re'Portaże Janusza Koryna z podróży .po po
łudniowo-wschodniej Az.ii? 

5 Czy intere~ujesz się takimi rubrykami: 
a) Nie trudno zgadnąć, 
b) Ciekawostki. 
c) .. oowiny Tygodnia" radzą. 
d) Kącik ililatellsiyczny. 
e) Kąclk szachOWY. 

6 Co chclal'byś zmienić, ałbo czym uw
pełn ić .,Nowiny Tygodnia"? 

7 Co sadzisz o rysunkach satyrycznych za 
m iesz•czanych przeważn ie na ostatniej 

stronie? 

8 Co sadzisz o felrletonach .,Ob6erwa
tora"? 9 Czy uwrlasz, te .,Nowiny Tygodnia" 
powinny drukować wl.ęcej wierszy 

.ia•klch? 

10 Co sadzisz o szacle graficznej? 

11 Czy uważasz, że pismo w dostatecmy 
soosób omawi a sprawy kultury 1 oświ a 

ty województwa rzeszowskiego? 

12 Jak oceniasz rubrykę .,Kronika kultu
ralna"? 13 Cr:y ,.Ncwiny Tygodnia" powinny się-
gać tylko do tematyki wc.iewództwa? 

14 JBikie tematy n ie zostały dotychczas po
ruszone? 

15 
16 

Inne uwagi. 
Jeżeli chcesz. podaj nam 
a) · mię i nazwisko, 
b) adres, 
c) wiek, 
dl WYkształcenie (podstawowe, 
wyższe), 

el zawód. 
• • • 

średnie, 

Ankiety pros-Imy przy•syłać na a·dres "Nowi
ny RzeszO<Wstkie" Rzeszów, Plac Stalina 1 z do 
piskiem .,Ankieta Nowin Tygodnia". 

Czytelników proSJimy o p isanie swych 
uwag, odpowiedzi, na zwykłym papierze, 
z uwzględnieniem ńumeracji pytań l nadsy
łanie ankiet do 28 lutego br., gdyż w tym 
dniu wśród ucze5lnil{ÓW ankiety zostaną roz
losowane cenne nagrcdy książkowe (wyk&.z 
nagród podajemy na strcn.ie 1). 

podgórskich. Tam mając du.to 
wolnego czasu, ponieważ była nie
pogoda zaczął pisać utwory Mll"• 

tobllwe nie przeznaczając ich cLI• 
tadnej określonej grupy swych 
czytelników. Te pierwsze utwory 
to wł•śn i e .,KaC'l:ka - dziwacz
ka" l ,.Tańcowała Igła z n i1Jką". 

o charakterze tych utw01rów, o 
kh adresie 11o dz.leci Zll1ecyciowlll 
wydawca. Pierwsza kall\teczka 
została w mgnieniu oka rozchwy• 
tana l odtąd jut systematycznie 
zaczęły poJa•.viać się w kslęg.a.r

nlach coraz to nowe zbiorki wę
drujące ybko do mles7.kań ma
łych czytelników, stanowląc l.c:b 
ulubioną lekturę. 

,.Dla dz.leci pisze się tak, jak 
dla dorosłych tylko o wiele 
trudnieJ" - pow ledz!ał kiedyA 
Maksym Gorki. Nic więc dZiwne
go, że ~edy zara.: po wojnie .-oz
począł się dstny zalew wierszycz
ków dla dzieci pisanych n ieraz 
przez ludzi pozbawionych kwall
tlkaejl, Jan Brzechwa nie wytrzy
mał i na.pisał słynny wiersz pt. 
.,Ratujmy dzieci". A oto frac
rnent tego w-lerSlJa: 

... Biedne 'dziateczki, nie ma 
ucieczki 

Od rymowanej, bezradnej 
sieczki 

Coraz to więcej w setkach 
tysięcu 

mnoży się plaga wierszy 
dziecięcych. 

I jęk blagalny przez Po!skę 
leci 

- ratujmlJ dzieci - ratujmy 
dzieci! 

Jan Brzechwa pisze dobre 
wiersze dla swych najmłodszych 

czyotelników, ale jego twórczość 

poetycka nie ogranicza się by
najmniej do utworów dla nlcn 
k ierowanych. Obok bajek .i baśn! 
pojawiają się na pól:kach księgar
skich jego piękne, pełne umiłowa

nia człowieka, kraju i Warszoawy 
(k tórej jest stałym m ieszkańcem) 

wiersze llryczne, utwory satyrycl 
ne ovaz lłumaC'l:enl.a z obcych ję-
7yk6w. Ponadto Jl8n Brzechwa 
należy do kolegium repertuarowe
go warszawskiego Teatru "Syr~

na" oraz współpracuje z dz.lalem 
rounaitości w telewizji. 

Ostatnio ukazały się przekła~y 

nowel Czechowa, w ram11ch serii 
"Czytelnfkowskiej", poświęconA! 

temu wybitnemu pisarzowi rosyJ
IIkiemu, teraz Brzechwa kończY" 

przekład ksiątkl ,,12 korzeseł" Ufa 
1 Pletrowa.. 

A co nowego dla d~i ecl? Jest 
dla nich piękna niespodzianka. 
Fabularny element..;rz muzyczny 
pod obiecującym tytułem "Pa n 
Do-re-mi i jego siedem córek". 

Jakie są zamierzenia Jana 
Brzechwy na naj bliższą przyn
Ieść? N.a pewno nie domyślacle 
się. Przygotowuj e on bowiem 
cbok bajek, wierszy, pierwszy 
utwór prozą. Będ2i e to powieść, 

o której jeszcze nie chce plr.an; 
nic więcej powiedzieć. 

No cóż, poczekamy ... Dowiemy 
się gdy książ.ka ta ukaże się n t 
~ln iskach l w kslęgoarnl ach. Oby 
ji!k najprędzej . 

JANUSZ WOLSKL 
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1\IOTTO: 

lJcłlu , ha, uch.u, ha 
nasza zima zła! 

~-~-~"NOWINY TY HO DNI i\" 
~ RADZĄ: 

~ 
PRZECZYTAC dz;inie 11-tei W sali WDK W 

('/--..,) '\ '"' Rze5zow:e. Dyryguj e Janusz 

J 
\ ..., Po1Mleść współczesna Je-\-)' l rz:ego Kornackiego pt ... Ro?.sa- \~~;~~~~ jest baryton Jerzy 

da", która jest pierwsza czę- Sergiusz Adamczewski. w 

~ 
ścią cvkln powi€~owego pt. programie koncertu: Czajko-

\ 

.. Przeb '~l(li". oraz zbiór utwo- wski. Moni uszko. Grieg, Kar-

' 
\ ~

l rów satyrycznych Antoniego ~.~w!Zczrc izuRmóiżaylcą·kip. opularnością Mar!anov.•icza pt. .. O~wiastki 

~ ~ z pod ciemnej gwiazdki". W t' słuchaczy Folskiego Rad:a 
zbiorku tvm na uwal(ę zasłu- cteszą s:ę audycje satyr.;czne 

f) guią ilustracje E ryka Lip: ń- Te-nt'ru Eterek w opracowaniu 
.... : ' !jJ • l ~J<:iel(o. J . Przybory .. Fostacie profesora ....._, \.\.. l OBEJRZEC 

- ' -: --~ l - - --- - Pędu~zk.i. F.ufemii. Mundzia .. 
l • Sztukę l':d7.isława Skowro- ' ł sob 'e stałe mieisce Patn Hlndua w Rzeszowie ( ZYSK2 V 1 • ·· 

B ńskiego .,Maturz.Yści ' . którą ś 'd naJ·ocpularnieJ'szych ez P0 di>lsu Skąd, on u1ywa szalika jako Jiauoznlków. W ro · · · · · 
--------.....____.___~~----~ -·-.:.- -· .. .. " .. , .. . _ ... _.._! po objazda<:h w ter enie Pań- .,typków" naszej satyry. W 

stwowy Teatr Ziemi Rzesz;ow- n'edzielę 12 bm. 0 godz 15-tej 
~kiej w>:nawia na scenie w 

l 
l 

l 

l 

FILM - FILM - FILM - FILM - FILM - FILM - FILM - FILM - FILM 

Nr f! (3~ 

·v ., rtZESZOWSKIEJ" 
P ,1panie! Gdzie tu zadzwo.11.l! 

po jakle~ fajne towarzystwo • dla Rzeszowie. w programie I. PR nada ko-
SzttJkę warto o·bejrzeć tym lejną audycj ę z orcfesorem nas? 

d - NajlepleJ pod numer 87, 
bar z:i ej, że wYStępujący w Pęduszk~ pt. ,.N;~szr.zęśliwi , . 

1 
, , _. 

~edne~ z głównych ról znany mu.szą sie lepie.i odżywiać". ~~ "PODHALE W OGNIU" : ceniony artysta Stefan M 1- -..- ........ -- - ".-.....- ._ .... .___.__.. _ __....._ ... .-, .- ... ._.........._... __ __... ...... 
chułowi<:z obchodzi właśnie 1 --·-----· ·• · 
50-lecie pracy scen:cznej. SZACHY _ SZACHY- SZACHY- SZACHY- SZACHY 

Trzy lata temu dowiedzieliś- i polskich. magnatów kn!so
my się o rozpoczęciu prac nad wych, tak ba1·wnie przedsta
scenariuszem filmu, poświęca- wiane z pominięciem prawdv 
nego buntowi chłopów Podha- historvcznej przez Sienkiewi

M imo starań w doborze ko
stiumów, mimo żupanów i ka
rabeli nie ma. w nim nic z sze
rokiego oddechu historii. Nie
przetworzone artystycznie wy
darzenia hist01'YCZne nie mogą 
być może pomocą do wykła.du, 
ale nie s(\ na pewno dziełem 
sztuki. Dlatego trudno mówić 
o grze aktorów, wśród któ
rych, nawiasem mówiąc, spoty
kamy wiele znanych nazwisk. 

e Kto natomiast nie obejrzał ------------- ' 

ta pod wodzą Kostki Napier- cza. 
skiego. Po trzech latach (co w Dla rr.ikogo nie ulega wątpli-
porównaniu z zagranicą, gdZt'< 
taki film realizuje się w kil- waści, że najskuteczniej było· 
ka miesięcy, j est okresem prze by podjąć poleniikę z Sienki e
raźliwie długim) film ,.Podha- wiczem na jego własnym grun 
Ze w ogniu'' ukazał się na ek - cie, w dziedzinie twórczości 
ranach kin. 

artystvcznej. Dla nikogo jed-
Wydawać by się mogla, że nak nie ulega chyba również ZBIGNIEW ZAPERT 

~~" P!ft~~~~.e~y tvo::t:u k~;;;;~ wątpliwości., że dla podjęcia 
scenariusz ulegał kilkakrotnym takiej próby polemizowania z~ f ak ~i~ JV arn podoba'? 
przeróbkom, a film l i cznym znakomitym pisarzem trzeba: 

jeszcze tilmu ,.Przed P<Jtopem" 
będzie to mógł uczvnić od P<J
niedtiałku do czwartku (13 -
16 bm.) w kinie WDK. Film 
wYŚwietlany bedz.ie dwa razy 
ćziennie o godzinie 17-tej i 
20-te.i. 

POSLUCHAC 

e Wojewódzkiej Orkiestry 
Symfonicznej, która wystąpi 
z koncertem muzyki popular
nej w niedziele 12 bm. o go-

dokrętkom daje gwaran· znać dobrze spraw y, o których D •Ś 
cje stworzenia dzieła na chciałoby &ię pisać, dorówny- Z l : 
odpowiednio wysoki pozio-
mie artystycznym. wać mu talentem, 4 · ponadto TZari· era Zdzi· sław a Rol{l. ck I. e go 

Tak się j ednak nie stało . mieć dobrze opanowany war- Il 
Młodzi, debiutujący reżyserzy szta.t twórczy. Ró1ne bywaj" karlery jak teJ; pod frarmentaml pracy Zablfl· 
J. Batory i H. H echtkopf nie Twórcy fitmu "Podhale w rótnyml drogami d~t'l do JeJ ,kiego. 
podolali trudnemu i odpowie· oqniu" nie mogli i nie podjęli zdobycia wszelkiego autor:unent11 I po co takliemu wiedza? Roklc
dzialnemu zadaniu. takiej polemiki. I s łusznie. Po- karlerowtcr.e. Błyskotliwym pny· kiemu całkowicle w yotarezy nad· 

T ematyka wojen chłopskich rywanie się bowiem z motyką kładem swoistego karlerowlcr.o- miar tupetu l zupełny brak opo· 
znana j est czytelnikowi polski~ na slolice na pewno niczego by stwa jest nader obiecujący mło- rów moralnych nie mówl~c Jut o 
mu przede wszystkim z powieś nie wyjaśniło, a może, wręcz dzlenlec, pracownik WSK - Rze- etyce zetempowca, która jest dla 
ci Henryka Sienkiewicza. Nit przeciwnie, zaciemniloby jesz- azów - Zdzisław Roklckl. nler;o pojęciem obcym. 
będzie chyba przesadą stwier- cze bardziej caly skomptiko- Ambitny ten młodzian zaprag- NatomiMt w .,cudzyeh piór 
dzenic, że u:laśnie sienkiewi· wanu obraz. Rezygnując z .,po nĄI olśnlt blltsr.ych 1 dalszych kach" bardr.o Roklektemu .,do 
czowska konc t>pcja przekaza- jedynku'• z Sienkiewiczem - ~ znajomych rewelacyJną karieri4 w twarzy". 

W turnieju m iedzyst refo- l (,5 7. d4 Ge7 (za lepsze uwa,-
wym w Goeteborgu, zakojlczo 1 :i:~.ią H c7 S. d Xe5 9. Sb - d·% 
;1Ym zwyciestwem arcymis- 1 a6) S. d X c5 d .X:. ~5 
trzów radzieckich Bronsteina 1 9. Sb - d2 Hc7 IQ. 
l Keresa. duży sukces uzyskał 1' '3c4 o - o 11. G X c6 G X ca 
•nistrz Czechc-siowacJi dr Fi- , 12. Gg5 Wa - eS 13. S X e5 
l.l p , kwalifikując się z .5 arcy- l S Xe4 14. G Xe7 W X e7 15. 
mi·strzc:mi ZSRR do dalszej S X c6 b X c6 (nie można ·H Xc8 
rozgrywki o mistrzostwo świ<i z powodu 16. f3 Wd7 17, Ho!! 
ta t .j. do turniej u kandyda- i grozi l S. Se5) 16. Ha4 ? . (lep
tów, którego zwYcięzca zmie- szym było 16. 13 Sf6 17. Hd6) 
rzy się w 1957 r . z mistrzem Wf - eS 17. We3 ? (druga o
świ ata M. Botwinnikiem. Fili- mylka, . która prow;;dzi do 
powi przyznano tytuł arcymi- przegranEj. no.ilępszym był po 
s trza. Pokonał on w tym tur- wrót 17. Hc2) 17 .. . S /, !2 ! 18. 
nl eju arcymistrza Unzickera z X Xf2 Hf4 + 19. Wf3 Wt2 + 
NRF w pon:ższej efektownej i b i ałe POddałv. gdyż po 20. 
partii: Kgl następuje W X g2 + ! pięk 
Białe: UNZICKER. Czarne: ne zakończenie. 

dr FILIP. 
l. e4 c5 2. Sf3 d6 3. Gb5 + i 

Sc6 4. o-o Gd7 5. c3 Sf6 6. We! • 

nia nam tanlt!!Ch tvydarzeń i Batory i Hcchtkopf postanowi- dziedzinie krytyki teatralneJ. W zakończeniu .,swojeJ" recen· 
konfl.iktów spolPJ.':znych, choć H przędstawić w prawdziwym l I oto w nr. 2 "Wiadomości Fa· zJI z. Rokleki wyraża takle oto 
fals:; ywa historycznie, dzięki świetl.e wycinek ówczesnych brycznych " ukazuje się . recenzJa tyczenie ,.prosłmy o recenzJe, któ 
wietkienw talentowi pisarzrt dzjejqw; stara jąc się o zacho- n sztuki Józefa Bllzllls l<lego p r. re nam pomogą w n~tszej pracy, 
znalazła naj.~ilni ejs;;l' odbicie w wanie autentyzmu po~taci i .,Pan namazy" w stawioneJ przez takle które przyczyni" się do pn · ~-
sercach i umysłach kiiku po· faktów. Akcja filmu związana zespól teatralny WSK - Rzeszów. prawy złeg., stanu rzeczy", 
koleń. jest z wydarzeniami jak'ie mia Trzy czwarte tej recenzji to. zwu Wydaje się, te pla1lat ,poląc7o ·1 · 

Białe: Kgl, Hah, W <> l , We3, 
Sc4, piony: a2, b2, c3, t2, g2 
i h2 (11). 

Curne: KgS, H c7, WeB, 
We7, Se4. plony: a7, c6, eS, f7, 
g7 i h7 (11) . W iemy, że obecnie nauka ly miejsce na Podhatu w 1651 1 t e 1 tra(ne omówlenie sztuk•. Do · ny ~ pane,lry l<lem 1\& c1dt v;y. ECHA WlECZORlJ KARNAW A· 

badając ten okres hi.~toryczny roku, kiedy to Aleksander zęj pra,vdy porratutowat recenzento- .konawców - rauej do tak'lch r~-, ŁOWEGO lJ DZIENNIKARZY 
przekazuje spoleczP71.stwu pratl' Sztemberku Kostka Napier- l wl a jeat nim sam Zdzisław Ro· cenzjl proszę Zdzisława Roklekle· - Cót to z własnym zaopatrze· 

k . 't k C •z l l<lckl, tak ~makomltej znajomości dziwy obraz tamtych czasów. s ' opanowa zame w zor. -~ 1'0 - nie naldy. niem? 
Stopniou·o tvyniki nauki do- tynie i wezwał gnębione i uci~ utworu, epoki, tla., aztukl 1 po5 ta- p , s. n., Innych ~prAw poru- Naturalnie, przeclet bufet 

RYSUNKI 
/e~z.e~o 

SienkieWICZa. ?iera.ia do .śt~ iadomości ogółu ka~ masy ch_łopskie . do .POW- 1 ::,~:: ~u~r.~·ed~~ldn~~us~~~ n:~~:. nony ch w artykule z. Rokleklego l prowadzi\ Rzeszowskie Zakłady 
1 odbrązawla]ą czyny Jaremy stama przeciW krolewtętom · tudl ć niejedno przeczyta~. jeszcze powrócimy. KIEŁ. Gastronomiczne. 

kresowym i wielmożom. • owa • 

l Ut~h~~leo«~ć~~ Jó· , ~··~·~·~··~·~··~·~··~·~·~··~·~··~·~··~·~·~~~~~~~~·~··~·~·~··~·~··~·~··~·~·~··~'!''~·~·~··~'!''~'~"~'~'!''~'~'~''~'~''~'~''~'~''~'~''~'~'~''~'~''~'~'~''~'~''~'!'~''~'~''~'~''!'~''~ 
Dane historyczne 0 tych spra zefa Blbl6oktero. -

:KĄCIK FILATELISTYCZNY l wach są dość $t!Che i lakonicz- Jut byliśmy rotowi pasować JO NIE TRUDNO ZGADNĄC NIE TRUDNO ZGADNĄC - NIE TRUDNO z"GADNĄC ....:... 
' 11~ Jdli dod~~ do ~g~ ze na wybawn~o n«nun~ ud~ -------~-----------------------------------~~ 

r 6(56) film jest barwny i kostittmo- rzyła nas Jednak krańcowo !Id· . J. ZARCIK ARYTMETYCZNY 
• .1\.0LO 1\IAGICZNE 

P 
d d h 

1
• wy mamy p1'%ed sobą wyra.źn niJenna dalsza część recenzJI, w Studnię o łrednlcy 1 m, a. głębokości 4 m, wyko: · 

0 re a C lJ obraz trudności ·przed jakim której Zdzisław Roklcim omawill pal w kamienistej ziemi jeden robotnik w cl~p 
dr z. Konarzewskieyo stanęli debiutanci; EksponuJąc wykonanie sztuki. Rot alę tu od s godzin. Jak długo kopaloby tę studnię 1 robot· 

na czoło wydarzen Kostkę Na- plasltlch, nacl~r;nlętych komple· nlków1 ...• 
pierskiego nie potrafili zapew· oncntów pod adresem wszystklr.lt 
nić mu u widzów sympatii. wy)<onawców l obu retyseró w. 
Kreujqc go nawet na Fanja.na Same -superlatywy a pny tym 
nie zatroszczyli się 0 t o, aby mnóstwo ratących błędów mery
ten ludowy, bądź co bądź, bo- torycznych. 
hater zdobył sobie serca pubh- Ski\d więc ta dziwna mieszanita 
czności. Nie pokazali d!'a.czeuo - facltowe 1 dobro omówlenie 
ten szlachcic staje na czel~ sztuki połączone z d y le tanckim 1 
buntu chłopów? N ie wiemy, 4ratomańsklm mizdrzeniem alę do 
czy odg1·ywają tu. główną role wykonAwc6w1 

KALAMBUR 

częśt twarzy l do tego 
Jeozcze twarzy parę, 

A będzie obszar ziemi 
Bliski, lecz bez miary. 

: . 

Za trafne rozwiązanie tych zagadek przesłan.ll 

do 1ł dni r. dopiskiem przy adresie redakcji .,Roz
rywki umysłowe" przeznaczone 11\ do rozlosowaJt(a 
3 nagrody. 

, , porachunki osobiste, czy ch.ęć Szukajl\CYm odpowiedzi na to 
niesienia pomocy ciemiężonvm pyt.anle radzimy pruczytać wyda. 
masom chłopskim? nĄ przn ,.Naszą Bibliotekę" no· ROZWIĄZANIE ZAGADEK z Nr 1 (297) 

"'" edycję .,Pana · Damaze1o" Z<! l. A ch te zmiany programów: Nie{loroZ'IJ,· 
Takich momentów ,.puszczo- "stępem Zdzisława Zab'tósklel'<>· mienie polegalo na różnicy czasu moskiew-

nych" jes t więce;. Nie wyszło WyJątki z tero wstępu (str. 25-301 skiego o 2 r:~odziny. · 1 . 
powiązanie gora.li % wyzwoleń· bez najmniejszych • zmian · Zdzl· 2. Homonimy: I mamy, II na boje - ' nabO'i~-
czym ruch.em ukraińskim, k.te- &ław Rokleki potyczyi aoble do Nagrody za trajne roztviqzanie ty<:h za.gi.i'-
rowanym przez ChmieLnickie- JwoJeJ recenzji - l one widnie dek wylosowali: I . StanisłaJ.V Macek z Niepłi, 
go, nie wiemy dla.czego zbój- tanowiĄ O'I\'O omówlenie sztuki Il. Tadeusz Trymbulak z Rzeszowa, III. Leo·TJ-
nicy darowują Kostce życie i ,.adoptowane" przer. znakomltero Liczby od l do 25 wplsat w kółeczkach tak, by Burczyk z B iecza . · 
woLność, nie wiemy ... nie war- kandydata na recenzenta.. Wklan , . znajłu)ące się n& średnicach oraz na okręga~h Prosimy 0 potwierdzenie odbioru nagród, 

stulecle Istnienia telegrafów to dłużej mnożyć tak licznych Zdzisława Roklekiero o,ranlczył daly w tumie 100. Liczby 3, 2% l u wpbano dla najwygodniej wraz z następnym rozwiqza~ 
niedomówień. się do laskawero podpisania się ułatwlenia rozwiązania. niem. · uczciła oczta turec a wydaniem 

specjalnej serii składającej slę z 
czterech znaczków pocztowych o 
wartoścJach: 15 !kur. jasno · 
t>liwkowy, 20 kur. - c-zerwony, 
45 kU'!\ - brązowy l GO kur. -
niebieski N-a znaczkach: 15 kur. 
i f5 kur. widz imy na tle herbu 
Turcji: pótksl ężyca z gwi azdą, 

apara,t telegralficz.ny l górną c-zę~ć 

~upa telegraficznego. Na pozo· 
stałych znac;Dkach 20 kur. i 60 ku~. 

widzimy na tle her bu Turcji no· 
woczesną antenę radi ową. 

znacz.kl tej serii zostały wy
drukowane jednobarwnym offse
tem w Austriackiej Drukami Pań. 
stwowej we Wiedniu, mają formai 
obru.ka 34x20 mm lub 20X34 mm 
i ~1\bkowanie l4xl3,5. 
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- Co to "PoriY and Bess" w Rzeszowie? 
- Alet skąd, k i erownik " Orbisu" ma podobno do odstąplenia 3 tarówkl 40 watowe, 
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